
26//Magazyn www.nto.pl
NowaTrybunaOpolska

Piątek, 3 lipca 2015

L
eksykon nie jest przezna-
czony głównie dla nau-
kowców–mówidrBernard
Linek,p.o.zastępcadyrek-
tora ds. naukowych Insty-
tutuŚląskiego, który część

książki sam napisał, a wraz z Andrzejem
Michalczykiemzredagował110hasełstwo-
rzonych przez 18 autorów z kilkunastu
ośrodków naukowych z Polski, Niemiec
i Czech. - To jest książka dla zwykłych lu-
dzi, którzy chcą nieco bliżej poznać Śląsk,
jegohistorię, kulturę i ciekawepostaci.

Prace nad obszernym, liczącym blisko
500strontomemtrwałybliskodziesięć lat,
choć jakprzyznaje dr Linek,większość te-
go czasu zajęły zabiegi o jego sfinansowa-
nie. Sama praca nad tekstem zajęła ostat-
nie trzy lata.

-Miałemszczęścieuczestniczyćwwiel-
kim międzynarodowym projekcie „Pol-
sko-niemieckie miejsca pamięci” - opo-
wiada Bernard Linek. - Przy powstaniu
pięciu tomówpracował tamogromny ze-
spół – 130autorów. Jakwidziałem, co tam
się działo, postawiliśmy na mały zespół,
pozwalający autorom na bliższy kontakt
iwymianęmyśli.Hasłanaszego leksykonu
zostały zbudowane według wspólnego
schematu:zawierajądefinicjęzjawiska, je-
gohistorięzdarzeniową,genezę i struktu-
rę fenomenu, który się z nimwiąże, dzie-
je tego, jak obraz jakiejś postaci lub zjawi-
ska zmieniał się w ciągu stuleci (Karol
Miarka co innego znaczy dla Polaków niż
dla Niemców, co innego sto lat temu niż
dzisiaj),wreszcieopiszamykaocenawłas-
na i próba postawienia pytania: co dalej
z daną postacią czy zjawiskiem.

110haseł,5 rozdziałów
Hasła – obszerne i ciekawie ilustrowane –
zostały podzielonenapięć rozdziałów.

W pierwszym, „Ludzie i ich znaki”,
omówione zostały m.in. występujące
naŚląskugrupynarodowe, etniczne i reli-

gijne:Górnoślązacy,Polacy,Niemcy,Czesi
iŻydzi,Romowiei luteranie,magnaciprze-
mysłowi i górnicy z ich etosem pracy. Kto
sięwtenrozdziałwczyta,dowiesięnietyl-
ko, jakmasięznakrodładoswastyki.Prze-
konasiętakże,żerolada,kluski imodroka-
pustaniezawszebyłykulinarnymisymbo-
lami Śląska.

Wieluczytelnikówzaczniepewnie lek-
turę od najobszerniejszego drugiego roz-
działu „Święci i bohaterowie”. Znajdą tu
autentycznych świętych związanych ze
Śląskiem (Jacek, Jadwiga) lub tu popular-
nychiczczonych(JanNepomucen),aletak-
że bohaterów czasów nazizmu – Hay-
debrecka iSchlagetera,komunizmu–Gier-
ka,ZiętkaczyPstrowskiego;górnośląskich
noblistów ipodróżnikaEminaPaszę. Mo-
gąpopatrzećnaŚląskromantycznie-ocza-
mi Eichendorffa - lub bluesowo, razem
z Ryszardem Riedlem i jego „Dżemem”.
Od Riedla krok tylko do Józefa Skrzeka,
Shakin’Dudiego i heavymetalu.Autorom
zależałowyraźnienautrzymaniu różnych
równowag–międzyokresemprzedwojen-
nymipowojennym,międzyPolską iNiem-
cami, zjawiskami związanymi z kulturą
wysoką i popularną itd.

- Cel był taki, aby pokazać różne kultu-
ryobecnenaŚląskuprzezostatniedwastu-
lecia, a także związane z nimi różnorodne
narracje, symbole,mity ibohaterów–pod-
kreśladrLinek. -Tonie jestwyłączniema-
pa tego, co jest ważne dla Górnoślązaków
dzisiaj, ale raczej tego, co było ważne dla
nich przez poprzednie dwa stulecia. Mło-
de pokolenie pewnie już nie wie, kim był
WincentyPstrowski, ale to jest takżeczęść
historii tejziemi.Ajeśliktośnastarympla-
niemiastaznajdzieulicęSchlagetera,z lek-
sykonudowiesię,kimbył, iprzeczyta,skąd
się wzięła dawna nazwa Kędzierzyna –
Heydebreck.

Sobieski razemzkrupniokiem
Wkręgumitów i tradycji regionu znalazło
się miejsce dla niemieckiej misji kulturo-
wej na Śląsku i namit ziem odzyskanych,
na informacjeodorobkuKazimierzaKutza
i o wędrówce przez nasz region w drodze
podWiedeńJana III Sobieskiego.Pogrom-
caTurkówpokazanyzostałnietylkowper-
spektywie symboluzwiązkówŚląskazPol-
ską (Sobieski modlił się w Piekarach
przed obrazemMatki Boskiej Piekarskiej,
adokładnieprzedjegokopią,oryginałznaj-
dował się wtedy wOpolu; zaś w Tarnow-
skich Górach dokonał przeglądu swoich
wojsk), ale także w perspektywie ludycz-
nej, zabawowej.

Sobieski i Marysieńka byli w czasach
PRL-u isądodziśbohateramitzw.DniTar-
nowskich Gwarków, usytuowani gdzieś
między kuflem piwa i swojskim krupnio-
kiem, choć po 1989 rokuw zacnym towa-
rzystwie księcia Jerzego Hohenzollerna
iGoethego.

Elementów kultury popularnej jest
zresztąwleksykoniewięcej.Osobnegoha-
sła doczekali się bohaterowie śląskichwi-
ców:Antek i Francek.

–Niema jeszczeBercika imamnadzie-
ję, że z tej uproszczonej perspektywynie
będziemy jednak na Śląsk patrzyli
w przyszłości.Wyszliśmy z założenia, że
naŚląskubyłoobecnychsześćkultur – lu-
dowa, chrześcijańska, przemysłowa, ro-
botnicza, narodowa i popularna – wyjaś-
nia BernardLinek. – Chcieliśmypokazać,
także czytelnikom spoza naszego regio-
nu, że kultura Śląska to jednak o wiele
więcej niżwice.

Kilkanaście kolejnych haseł przybliża
śląskie święta i rytuały. Niedziwi, żeznaj-
dujemy tu obchodzone u nas bardzo uro-
czyściechrzest,PierwsząKomunięŚwiętą
czy bierzmowanie oraz pielgrzymki –

naGórę św.Anny, doPiekar i na JasnąGó-
rę. Nie zawsze pamiętamy, że wpisy grup
pątniczychzeŚląskanależądonajstarszych
w jasnogórskich archiwach, a w XX-leciu
międzywojennympońćdoCzarnejMadon-
ny miała także znaczenie ekonomiczne.
TaniejniżnaŚląskumożnatambyłokupić
nie tylko sporą figurę czy obraz, ale także
masło iwędliny.

Dla części czytelników zaskoczeniem
możebyćobecnośćwśródleksykonowych
hasełobchodówimieninmarszałkaPiłsud-
skiego czy urodzin Hitlera. Dr Linek pod-
kreśla, żeurodzinywodzabyłyoficjalnym
państwowymświętemwIIIRzeszy.Zosta-
ło więc ono w leksykonie umieszczone –
podobnie jakświęto22Lipca.To jestczęść
historii Górnego Śląska. A skoro tak, auto-
rzy leksykonuniczego zniej niewycinali.

Wśród ciekawych śląskichmiejsc (roz-
dział V) autorzy leksykonu przybliżają
m.in. Trójkąt Trzech Cesarzy, Zaolzie,
„krwawiącą granicę” czy KL Auschwitz.
Odsłaniają prawdy imity związane zwie-
żą spadochronowąwKatowicach iwyjaz-
dami do „Rajchu” – ziemi obiecanej
Górnoślązaków. Nie zabrakło także haseł
poświęconychnajpopularniejszymśląskim
klubom sportowym Ruchowi Chorzów
i Górnikowi Zabrze ani miejscu tragicznie
zapisanemuwnowszejhistoriiŚląska,czy-
li kopalni „Wujek” - gdzie zginęło 9 górni-
kówzabitychpodczasstrajkuwstaniewo-
jennymwgrudniu 1981.

Na tym przykładzie dobrze widać, że
uważna lektura leksykonu daje szansę
nazdobyciewiedzyznaczniewiększej niż
tylkoencyklopedyczna. Poznamy tudane
biograficznezabitychgórników,opisstraj-
ku i okoliczności ich śmierci. Trwające la-
tamiprocesysprawcówzakończoneuwol-
nieniem od odpowiedzialności generała
CzesławaKiszczaka,wreszcie nawiązania
dotegotematuwewspółczesnejśląskiej li-
teraturze i sztuce.

-Pracęnadksiążkązaczynaliśmyod50-
60 „moich” haseł - mówi dr Bernard Li-
nek. - Kiedy zebraliśmy je od wszystkich
18 autorów, było ich już 130-140.Mimo że
poszerzyliśmyznaczniepierwotnieplano-
waną objętość, na 110 trzeba było zakoń-
czyć.Odkąd leksykon jestnarynku, ciągle
słyszękomentarze ipytania:Aczemutego
lub tamtego niema?Aprzecież haseł i tak
jest dużo, są mocno skondensowane i –
naczymbardzoautoromzależało –opisu-
ją Górny Śląsk naprawdę z perspektywy
różnychkultur ipamięci.Oczywiście,ma-
my świadomość, że każdy czytelnik chęt-
nie coś sobie bliskiegobydodał. Janiedo-
dawałbym jużnic.Możepozakilkomaha-
słami z czeskiego Śląska, bo jest ich naj-
mniej. Jestem zwyczajnie szczęśliwy, że
książka się ukazała.a

ą

b -Mam świadomość, że każdy czytelnik uzupełniłby leksykon o kolejne, swoje hasła -mówi dr Bernard Linek.
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Jakw 110 hasłach
opisać krainę ludzi
i miejsc ciekawych
„Leksykonmitów, symboli i bohaterówGórnego Śląska
XIX i XXwieku” ukazał sięwInstytucieŚląskimwOpolu.
Kto chcewiedziećwięcej o znaku rodła, śląskim świniobiciu
czy obchodach urodzinHitlera, powinien po książkę sięgnąć.
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Wkręgumitów
itradycji regionu
znalazło sięmiejsce
dla niemieckiej
misji kulturowej
naŚląsku inamit
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Oksiążce

zdańparę

Leksykonmitów,
symboli i bohaterów
GórnegoŚląskaXIX
iXXwieku,praca zbio-
rowapod redakcją
BernardaLinka iAn-
drzejaMichalczyka,
Opole2015. Sfinanso-
wanawramachpro-
gramuMinistraNauki
i SzkolnictwaWyższe-
go “NarodowyPro-
gramRozwojuHuma-
nistyki”.
Informacjeomożli-
wości nabycia książki
na stronie Instytutu
Śląskiego:
www.instytutslaski.com


